
GAZETA KRAKOWSKA

W  1*1 7 D 2 I 1 Ł Ę  D S I A u .  L l I T O P i  DA 179S.
TT*

Z  Paryża d. 22 Października. du.  O b y w a t e l  P e r r l e ,  sz e f  o / w i z y i  bmw*
Rz 6 o z n a j m i ł  depeszę od je i u r s ła  skiey a t l a k o w a ł  we 3 sza lupy armatne i 9  

Btronaparte,  które d. ję .  sierpnia z Kairu szebeki nieprzyjacielską f l j t iyl lę ,  Z  oby* 

w j i ł i n y  nury er tu przy wio ł. Z a m y k a i ą  dwóch stron wy str ze l ono  przeszło 150® 
one w sobie « iad-.mości  o iego p ierwszym raz y  z armat : P e n i e  b y ł  w ramię ramo 

w y l ą d o w a n i u  do E g ip tu ,  o potyczkach z n y ;  wszelako z a p i l i  aiaprzyiari^la admf* 
Mameluk;  mi ,  o marszu do KaiTO, o wy- ralski  okręt  i odbi ł  3 swoie  o k r ę t y ,  ktor* 
dauych odezwa ch,  i o za wat  ty < h Araba-  mu b ł  nieprzyjaciel  zabrał .  ” Jazna  mę .  

m i t r a k t a t a c h .  Z p ierwszych tych pism przy iacielska b y ł a  oa n*szych w a le czn yc h  

nie udc ie lamy m  ty lko  treści ,  poznieyszy we ys k  pobita i stratę tey omżna do 300 lu* 
zaś rapp rt w całości  k*a dzi rachować.  M as ze ro wa l iś m y  przez S

D. 10. Iipca s t oc zy ł  Buonaparte  ma- dni ogołoceui  ze wszystk iego w  naygor^t*

szeruiąc z Al  X ‘ndryi  d o K i i r u , w  którym szyto świata  kl imacie.  D.  20. zobaczy l i* -  
wic ie  ucierpi i ł  przy  n a d z w y c z a j n y m  upa- my p i r a m i d y ;  lecz 1 tu  s toczy l i śmy z w y *  

le i c i  dosta l i  u w o d y ,  tęgą b i twę  przy  graoą przy  na s ,  tęgą b i t w ę ,  w  K.orey je* 

Chcbrcifse z SJ irad - be ye m ,  który n i k ł  oe ra ł  De»<ńx bardzo n ieprzyjaciela poraził ,  
znaczce korpus 1 az<ty i 10 wielkich arma Wi ęce y  tak 400 o bła d ow an yc h  wielbią,
taycit  s ; a ’ up oa  Ni'u.  Bu onapar i t  nie dow i 50 armat  dostało się w nasze r^ce, 
mi ł  ty lko  200 iazdy  przy sobie. Jazda Maroelukowie utracili  2000 n a y r y b i  roiey-  

M.ir t beya  by ła  przepysznie z łotem 1 szey  swey  1*2dy.  M u r a t - b e y  i w.el<- ia» 

srebre.m przyozdobiona  i w n a j p i ę k n i e j .  nych  beyo w b y !i ran ieni ; w y  z«fc nie n»i«- 

sze karabiny i pistolety Londyńskie  uzbro- l>śmy iak około 30 z a b i t y i h  a  i *o  rao io.  

i *oa .  Mia ła  i~ )  lepsze szable i k inie  wscho* t>yvh ładzi ,  T t y  s a m e j  n o * j  opuści ł  wCy
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priy4#ciel  K a ł t ; w f z y s t H e  nieprzyjaciel- '  

gkie s t i t k i ,  *  nawet  itdraa fregata b y ł y  
spalane.  D. 22. l ipca w?sz li śmy do Kairu ;
■w nocy  popali ł  lu d j d o m y  b e y o w .  Kair 

zamyk® w sobie przeszło 300,000 miesz­
k a ń c ó w  i lud iest n a y p o d l e j s z y .  Jazda 
M am el u ko w po tyk ała  się bardzo w a l e c z ­
nie : broniła s w e y  własności  i maiątku do 
ostatniego i żadnego między niemi nie b y ­

ło  , przy ktorymby żołnierze nasi 3 ,  4^0 

goo  luidorow nie naleźli.  W ale cz ny  jene­

ra ł  Muyrer  zosta ł  z a m o r d o w a n y . ”  Ber- 
tbier donosi  l e s z c z e , że  armia dni bez 

chleba zostawała  , że w o y s k a  posłane b y ­

ł y  do S u e z ,  &c.
B u o n a p a rte , człon ek  in sty tu tu  narodo 

w ego i  kom enderuiacy je n e r a ł dc dy- 

rnktoryatu. Z. głow ney kwatery K a iru  
d. Z .fr u c tid o r  (  19, sierpnia )
,, O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e !  Dnia 5. 

sierpnia rozkaza łem d y w i z y i  je nera łaRe y  
nier udać się do Ethanfca, dla  wsparcia ia- 
i d y  jenerała L e c l e r c ,  k t ór y  się ucierał  z  

z  Arabami  na koniach i chłopami  mieysco- 

we m i ,  których I b r a h i m - b e y  potrafi ł  wzru- 

szyć- Zabi ł  50 przeszło c h ł o p o w , kilka 
A r a b ó w  i stanął  we  wsi  Elhanka.  K a z a ­
łem równie  d y w y z y o t n  jenerała Lanes i 
D u g u a  masze row ać .  Przededniem rus zy ­

l iśmy ku S y r y i ,  pędząc zaw sz e  przed s o ­
b ą  Ibrahitn bafzę i iego armią . - .  Nim 
pr z y b y l i ś m y  do Belbejrs , oswobodzi l i śmy 

część  karawanu do M e k k i ,  którą A r a b o ­
w i e  zabral i  i do pusteń p r o w a d z ą c ,  uszli 

iuż by l i  d w i e  mile.  Kaza łe m ią pod d o ­

br y m  okryc iem do Kairu zaprowadzić .  W  

Lur e i n  znaleź l i śmy inną część tego karą.  
w a nu  , z  samych ku pc ó w z łożoną,  których 
na yp rzo d  I b r a h i m - b e y  zab ra ł ,  potym u- 

^ręloiłg a  aako aie c  od A r a b ó w  złupteai
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zostali.  Kaza łem iey pozbierać  ostatki  i 

do Kairu zaprowadzić-  Łup ież  A r a b ó w  
m i a ł a b y  ź bardzo maczna;  ieJen z kup ow 
zapew ni ł  msie,  iż on sam przeszło 2 0 0 , 0 0 0  

ta larów w W B y y s k l ł ł  ^ot iaraćb  traci.  K u ­

piec tep jni-A pf l#u g  z f tyc za i u  kraio. -ego 
wszystkieokonj  z Ł g b ą .  D i l e m i m  wiec ze­
rzą ^ i W l a ł e i l ł ^ m  p o s t a w i *  potrzebnych 

wielbią 4o w d o s ta n ia A ę  do Kairu.
byl iśmy do S a l f p h i c h , które iest 

ostatoim* mieszkalnym nueyscem Egiptu ,  

i gdzie-ąję dobra iAiayduie w o d a ; tam sa- 
czena się -pustynia . która przedziela Egipt  
od Sy ry i .  l lbrAbim^bcyi uszedł  z sw oią  
armią ,  swemi  skarbami  i kobietami z tego 
mieysca .  Ja ścigałem go z t ro ch ą ,  co mis-  
łetn iazdy ,  Widz ie l i śmy przed aami prze­

chodzące iego wielkie bagaże.  Część  iedna 
A r a b ó w  od 150 ludzi-, k tórzy  byli  przy  

nas,  proponowal i  o<m, ż e b y  uderzyć na nie 
i wraz  niemi podzielić się zd o by czą .  Noc  
się się zbl i żała,  konie nasze b y ł y  znurzone,  
a piechota bardzo  oddalona.  Jenerał  L e ­

clerc a t t a kp wa ł  wsze lako  ich tylną s t rsż ;  

zabra li śmy im d wi e  a r m a t y , które pr zy  
sobie mieli i z  30 wie lb łądów o b ł a d o w a ­
nych  namiotami i innemi rzeczami .  Ma-  
melukowic  w y t r z y m a l i  a ttak ż  n a y w i ę k ­

szą odwagą.  Sz ef  szwadronu Estrees b y ł  

śmiertelnie r a n i o n y ,  a m o y  adiutant od­

niósł 7 postrzałów.  Mcmelukowie  są bar­
dzo waleczni  i przedziwne b y ł o b y  z  nich 
korpus l stkiey i a z d y ; są bogato  u b r a n i , 
dobrze  uzbroini i naydz le lo i tys ze  maią k a ­

nie. K a ż d y  nasz żołnierz z a c z ąw sz y  od 
sztabu a i  dc  husara to c z y ł  osobną wa lk ę . ’ 7 

„  Ibrahitn • bey b łąka się teraz w pu ­

styniach S y r y i , i iest r a n i o n y . - ,  W  Sala-  

chich zo sta wi łe m  d y w i z y ą  jenerała R e y  

nier i o f l i cyerow mdzmier i i  d la  za ł ożeni*
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tair. f o r t e c y .  a sam pe w ro c i ł tm d .  13. sier­
pnia do Kairu. L e d w i e  odda! łem ś ;ę by ł  
o dw ir  mile od Salachich , gdy adiutant 

jeoer. . la Kleber p r z y w i ó z ł  mi wiadomość 
o z s s i ł e y  bitwie d. 1. sierpnia i  naszą e- 
skadrą,  Kumoiunlkacye  lak są trudne,  że 

11 dni potrzebował  nim si$ do mnfe d o s u ł . ”  

,, Dnia 6. l i p c a ,  k ied ym w y c l f o d i i ł  z  
Al  x a n d r y i , pisałem do admirała .Brueys,  
a b y  we 24 godzin ws ze d ł  do portu tego 
m iasta ,  a leżel iby się iego eskadra nie m o ­

gła tam pomieśc ić ,  l a b y ' w y s a d z i ł  iak nay-  

prędzey  ar t y l l r ryą  i ioae rzeczy  do armii 
lado wey  należące,  i udał  się do Korfu.  

Admirał  nie r o z u m i a ł ,  że by  w  tym p o ł o ­
żeniu iak się przed portem Alexandryi  

z n a y d o w a ł ,  gdzie niektóre okręty utraci ły 
kotfice , potrafi ł  ukończ yć  w y lą d o w a ni e  , 
udał  się więc  przed Albukir , gdzie by ł  
l epszy przystęp.  W y s ł a ł e m  tam officyc- 
ro w , iodzenirryi  i arty l lery i  , którzy  

zgodzi l i  się z admirałem , że z  lądu 

nie móg ł  wcale  bydż  wspierany , ieże- 
l iby się w  d w ó c h  lub trzech dniacb , 
k tórych potrzeba b y ło  do w y l ąd o w a n i a  

artyl leryi  i w y p r ó b o w a n i a  portu Alexan-  

d r y i ,  pokazal i  Angl icy ,  i że nie b y ł o  inne­
go sposobu iak podnieść kotf ice i iak nay- 
k i o c e y  ba w i ć  w  Albukir.  _  W y j e c h a ­
łem tedy w mocnym przekooaniu z Ale 
s a n d r y i ,  że eskadra w trzech dniacb w e ­
szła albo do portu A l e x a n d r y i , albo po­

szła do Korfu.  Od d. 6. l ipca aż do d. 24, 
aie miałem naymoieyszey  wiadomośc i  ani 
z  Rozet ty  , ani z  A ł eza ndr y i ,  K up a  Ara- 

b o w  zbiega jąc  się ze wszystk ich  stron pu- 

Steni,  t n s y d o w a ł a f s i ę  zaw sz e  o £00 sążni 

od naszego obozu. D.  27 odgłos naszych 
2wycię»stw i ro i ne  rozporządzenia o tw ar ły  

zn o w u  kommunikacye.  Odebra łem ki lka  

l i s t ó w  od  a d m i r a ł a ,  z  k tórych dowiedi ia-
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łern się z zadz iwieniem,  iż się ieszcze w  

Albukir z n a y d o w a ł .  H sa łe m  natychmiast  
cio niego z  upomnieniem , aby godziny  
iedney nie tracąc wszedł  do A l ex an d r y i ,  
albo się do Korfu  udał.  Oa odpisa ł  mi 

pod d. *0. że ki lka okrę tow Angielskich 

p r z y b y ło  u w a ża ć  g o ,  i że  się umocnią dla 

spotkania się przy  Albukjr  z nieprzyjacie­
lem. T o  śmieszpe przeds ięwzięcie  n a p e ł ­
niło mnie n a y ź y w s z ą  t r w o g ą ;  ale iuż ni« 

b y ło  dos yć  c z a s u ,  bo list iego dopiero 
mnie d. 30. l ipca doszedł .  W y s ł a ł e m  do 

niego mego adiutaota Julien z r o z k a z a m i ,  
a b y  nie w y i e żd z a ł  z A lb u ki r ,  poki  nie z o ­

ba cz y  eskadry w y s z ł e y  pod ż a g l e ;  ale o a  
wy ie ch a ł  d, 30. l ipca,  niemogi n igdy  p r z y .  
bydź  na cz a s . —1 D,  2<5. pisał  mi a d m i r a ł ,  

i e  Anglicy  się o d d a f l i ,  co on niedostatko­

w i  żyw no śc i  p r z y p i s y w a ł ;  l ist  ten ode- 
brałem d. 30. przez tego samego kurye-  

r a . D .  29 pisał  m i ,  iż d o w ie d z ia ł  się 

nakoniec o z w yc ie zt w ie  przy  p iramidach  
i o wzięciu Ka iru ,  1 i e  zna lez iono dro gę  
do wniścia do portu A l e x a n d t j i .  L is t  ten 
odebrałem d. 5.  s ierpnia .— D.  1 w wie* 

cz er  a ttakowal i  go Anglicy.  W  tym mo­
mencie ,  gdy postrzegł  eskadrę Angielską  
w y p r a w i ł  do mnie o f f i cy er a , s uw ia do ,  

mieniem mnie o swoich rozporządzeniach 
i proiektach , l ecz officyer ten zginął  w  

drodze.  ”

’ * Zdaie mi s i ę , i e  admirał  Brueys nie 

chciał  9ię udać do Korfu , pokiby  się nia 

b y ł  przekonał  , iż nie można wn sć do  

portu A l ex an d r y i ,  i i e  a rm ia ,  o którey  o d  
d aw na  nie miał  w i a do m oś c i ,  nie znayduie  

się w potrzebie cofnienia.  Lecz  ieżeli  w  

tym  okropnym zdarzeniu popełnił  błędy ,  

zatar ł  ich chwalebną  śmiercią.

”  Frzeznaczenie chciało okaz ać  w tey

M
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o k o l i c z n o ś c i ,  iako  wielu i n n yc h,  i i  też d i  
nam daie wielką przew agę  na l a d z i e , da 
t o  naszym przec iwnikom panowanie nad 
m orzami .  L e c z  ile iest wie lka ta klęska 
■ie może b y d ź  iednak niestateczności  s z c z ę ­

ścia  p r zy pi sa n a :  nieopuśeito ono nas ie- 
£*,cze , ows ze m  w i ę c e j  nam w  ca łey  tey 

■wyprawi* s p r z y u ł o ,  niż w inoych  kiedy kol. 

w ie k .  Gdy  przed A l e x a n d r y ą  stanąłem i do 

w ie d z ia łe m  się , i e  się tam AngBey  przed 
hi lku  dniami w m oc n i e j sz yc h  si łach p o k az a ­

l i ,  mimo burzy  w i e l k i e j ,  że mogłem roz 
biciu p o p a ś ć ,  w ys i ad łem  na lad.  P r z y p o ­
minam sobie , iż  w  momencie , gdy  c z y  

s i o n o  przygotowania  do w y l ą d o w a n i a ,  
p o k a z a ł j i i ę  zda leka  za  wiatrem woieony  

o k r ę t  , ( B y ł  to la Justice , po wr ac a j ą cy  z 

M*lty. .> Z a w o ł a ł e m .- ” Szczęś- ie , opu- 

■ciszże mnie?  A h  pięć dni i e s z c z e ! „  M a ­
sz e r o w a ł e m  ca łą  n o c , a t t akowałem row-  

no  ze świ tem A Ie x a n d r yą  we 3000 znu- 
r zonego  w o j s k a , bez armat  i bez ładun­

k ó w ,  i w pięciu dniach by łem panem Ro- 

se t ty ,  D e m e n h u r , to iest ubezpieczonym 
iuż w Egipcie. '  W  pięciu tych  dniach es* 
k a d r a  nasza powinna b y ł a  b y d ź  zab ezpie­
c zon ą  od Angl ik ów , choćby  w naywięk-  
s z e y  byl i  l iczbie ; lecz przeciwnie przez 

całyr miesiąc mefsidor zosiaie wy sta wio ną.  
W  ostatnich dniach l ipca odebrała z Ro- 
z e t t y  na d w a  miesiące ż y w o o ś  i w ryżu.  

A n g l i c y  pokazuią się przez 10 dni w  wię- 
k s t e y  si*e w tych  okol icsch.  Dnia *9 Iip- 
C i  odebra ła  nasza flotta wiadomość  o zaię- 

c lu całego Egiptu i wniściu nas iym  do 

Kairu .  I ozd rawiam waż.
Podpisano Buonaparte . ,, 

Jenerał  B«-rtbier donosi  także w li­

ście sw oi m  z Kairu pod dniem 19 sierpnia,  

o  ws pomaioacy  w y ż e /  w y p r a n i e  przeciw

Ibrahim bey ,  który się z Egiptu do S c r y i  
cofnął .  T ) l n a  i igo  straż sk lr  lała się t 8 

do 900 Mame lu kow .  Nie poszczęścił© się 

opan ow ać  bogatą kolornnę iego r k w i p a ż o w ,  
w ktorey s ię iego  k o b i e t y ,  skarby i część 

bogactw zabranego karawanu znaydowa-  
ł y .  ,, Jutro ( p i s i e  Berttiier d a l e y l  rusza 
d y w i z y a  jenerała D saix dla ś. łgania Mu 

rat • beya z ostatkami iego armii  w w y ż ­
sz ym  Egipcie.  C a ł y  E^ipt iuż iest podbi  

ty.  F r a n iu z c y  )eaerał  zwie kommenderurą 

w  rożnych p r o w i n c j a c h , i cywi lne  w kra- 
iu w ła dz e  iuż są urządzone.  „

Pod dniem 23 lipca ie-zcze oapisał  

Buonaparte  w  tey treści do baszy K i i r u :  

t e  lubo Francuzi  op anowa l i  Egipt  , który 
iedynie od Mamelukow , bunt ow nik ów  
P©rty i b i ep r zy i a c i o ł  F r a n c j i  oswo bo dzi ć  

chcieli  , ba sza  W .  Sułtana utrzyma się 

ws ze lako  na swoim urzędzie i przy swoich 
dochodach.  ”  Proszę W  i’anz ( d o d a i e B o u -  
naparte na ko h cu )  zapewn ć Fortę , że 
żadney  nie poniesie szkody,  i że się s t - r i ć  

b e l ę ,  a by  ią dochodsi t  h a r a c z ,  który iey 
dotąd Jwypłacano.  i- O d e z w y  Bucnapartego 
do żołnierzy  są w Egipcie na A r a b s k i , Ko 

ptycki  & '.  wy t łum aczone  ięzyki .
Oto  są ieszcze niektóre okoliczności  ■ 

Buonapartem w Egipcie.

Jenerał  ten w y s ł a ł  3 k u r r e r o w  do dy- 
rektor yat u ,  z  których tu tylko ten p r z y ­

b y ł ,  k tó-y  dnia 19 sierpnia 1 Kairu b y ł  
w y p r a w i o n y .  Drugi  zapewne  zginał  , a  

trzeciego depesze d o s u ł y  się podobno 
Nelsonowi  w r ę c e ,  który miał  grzeczny 

list do Buonapartego napisać iż listy de 
tfamilii i do partykularnych  cbętoie za a- 

drefsami odeśle,  _  P r z y b y ł r  tu oa Ankonę  

w 60 dni wspomoiony  k u ry er ,  donto-ł  i e ­

sz cz e ,  że armia  na odebraną wiadomość  o
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pobiciu f lotty wc al e  nieutracila m ęr tw a  ,  stanął  na miey icu  ftwego prżein&cze u i*
ale ow sz em  po dw oi ła  sw oie  usi łowania do 
dzielenia * swoiem wodzeni wszystkich  
niebezpieczeństw.  O ko ło  roo ludzi  ma 
się tylko w l i zaretach  z n a yd o w ać .  G d y  
kuryer  ten z Egiptu odchodzi ł  byl i  Marne- 

lukowie  zupełnie p o b k i  , i wszystko  zosta­
w i l i ,  tak , iż g r e n a d r e r o w ie ,- k tórzy  ich 

ścigali  , m i i r ką  pomiędzy  siebie złoto  i 
srebro dzielili.  Konna nasza a f ty l lerya  
U k  bardzo strachem przerazi ła  MamrFu 

k u w ,  i i  gd.V ieden z nich swrm u off:cye- 
j-owi o p o w i a d a ł  przegraną,  i zepj  tany od 

off  cy era , iak wiele iest F ra n cu zó w?  P o r ­

w a ł  garść piasku i rzuci ł  na po wi et rze ,  

n . J t t i a :  ” O t o z d o ł a y  z r a c h o w a ć ! , ,  A d ­
iutant Jul-en za m o rd o w an y  został .

Buornparte ma g łó w n ą  swrńą kw a te  

rę w Kairze w pałacu nay znakomitszego w 
tym kraiu paoa .  Mało  ma ie ńcow woien- 
n.ych , ale za t ' z y m u ie  wszystkie wie l b ł ą­

d y ,  Arabskie konie i CO d o  dalszego p r z e d ­

s ięwzięcia  zł  potrzebne sądzi,{które iednek 
dotąd iest taiemnicą.  Nie zaniedbuie on 

nic co tylko  umysł  Eg ip cya n  zastanowić  
może.  K a za ł  puścić balloa na powietrze .  
W i d o k  tok o wy  przechodzi  wszelkie po ę 

cie mietzfeańcow , tak iż go niektórzy za  
posłańca Mahometa  biorą.  Z p r z y w i e ­
zionych uczonych  z F . a n c y i  postanowi ł  w  
h a  r/e instytut na r od o w y ,  którego prace 

dla c^łey fUiropy bardzo użyteczne będą.

Z  Talonu d. 12 P aździernika ,
”  W c z o r a y  po kaza ło  się u  lin:o- 

w y c h  okrętow i 2 fregaty nieprzyjacielskie,  

M ow io no  , ż« to są Moskale ; ale dzisiay 
domyślnią bkr, że b y ł y  Angielsk’ e okręty .  

^  Czyn ią  tu przygotowania  do przyięcta 
du oaszycn I j/aretow ranionych m * y tk ó w  

przy A . ,  sa n dr y i .  _  K o n w o y  do Ko rsy ki

eskorta iuż nazad po wr óc i ła .  W y s p a  ta  
iest iij no w o w i y w n c . ć  i w woi enn e  po* 
trzeby  opatrzona  i przec iw wsze lk im na 
paściom zabezpieczona.  U ży to  także  po* 
t rzebnych śr/ odk ow  do opatrzenie Mal ty.*

Jenerał  JouDert poiechał  iuż dlw obię 

cia kommendy  nad W ł o s i a  armią Wy*  
w o z  f u z y y  zosta ł  zak a za ny .

D y r e m o r y a t  ka za ł  w y p r o w a d z o n y c h  
Pichegru * Wi ll  Jt * Ba/thelemy , R a  m c  i 

D c f s o n v  Ue , którzy z Kaietrny uciekli  n<r 

liście emigranU w umieścić i maiątek ich za* 
iąć.  — N a w e t  b y w s r y  minister m a . y n a r k i ,  

po tym  am ba fs ido r  przy  d w o rz e  Hiszpańs­
k i m ,  T r u g u e t ,  zosta ł  z  rozkazu d y r e k t o r  

ryatu na listę eir. 'grantow przeniesion’*’, 
Po  w od do tego ma b y d ź ,  że się w przecią* 

gu przepisanego czs. u 3 miesięcy  po o d ­

wołaniu  do kraik niepov- rocił .  Inni zn o wu  
u t r z y m u j ,  iż Truguet  p o w s ta w a ł  pr zec iw 

terażnieyszemu zarządzaniu ministeryutn 
m a r y n a r k i ,  i o ś w i a d c z y ł  się za p r z y j ę ­
ciem nazad tego urzędu.  _  Doscorcnes nie 
poiedzie więcey  do K o ns tan ty nop ola , po ­
nieważ  pora , w  ktorey  b y łb y  tam mógł  

byriź użytecznym iuż u pł yn ęł a ;  ale tutey-  
szy  ambafsador  T u r ec k i  wy ś le  w krótce 
kuryera  z propozycyarai  zgody  od dyre- 
ktoryatu do Konstantynopola .

Z  B r u x e lli  d. 18 ■ Paździc-H cka.
l i ło t i t icż  zapisana na liście w o i e c c e y  

zbi*rze się dzisizy  na dziedziniec  edmiai-  

st racyi  s r z o d k j w e y ,  z którą jenerał  Begui- 
not r ew ią  o d p r a w i ,  potym dow ie dzą  
się o mieyscu ka żd y  oddzielnie sw eg o  
przeinaczenia.  T o  iedcak  pewną iest rze* 

czą , że pows/eenny zblor konskry pc/oui* 

sicVt p  p r z y ł - c z o n y c h  departamentów bę ­
dzie w Kaen.  Uskutecznienie ustawy  wzglę*
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dem popisu woiennego w  kantonach w i e j  
akich * wielkim idzie oporem. Ustawa d, 

3 Brumai ie  w roku 4tym wzglądem z a p i ­
sania  m a j t k ó w  ma t ak ż e  w e> p r zy ł ą cz o ­
n y c h  departamentach do skutku b j d ź  przy  

wiedzona.
D o w i a d u i e m y  się z Dunkierki ,  i e  tam 

w ło żo no  embargo  na wszystk ie  statki z m y -  

duiące się w  tym porcie.  Z d a i e s i ę ,  te  z a ­

miarem śrzodka  tega ięst niedopuszczenie 
nieprzyiacie lom wia domośc i  o czyniących  

się w  tym porcie p r zy go t ow an ia c h,  a ktd- 
re  iak m ó w i ą ,  są przeznaczone na w y p r a ­

w ę  do brzegów Irlandyi.  Podług  tychże  
sam ych doniesień,  Angl icy  maią  6 s ta tków 
woi eo nyc b  przed Dunkierką  i niemi port 

ten b lokuią.
Z  G en ui 13. P a ździern ika .

Pos e l s tw a  naszego dyrektoryatu do 
c ia ła  p r a w o d a w c z e g o  w iuterefsach skarbo­

w y c h  są u s t a w i c z n e ,  a dotąd wynaleść  
nie można  śzrodka  na dostarczenie na p o ­
trz eby  kraiu.  Od dni kilku p r a w o d a w c z e  

c iało zatrudnia się planem no w y ch  po da t­

ków.
Jegerał  Desolles w y i ec h a ł  do golfu 

S p e z z i a ,  z kąd  uda się do M a s s e , a z 
taratąd podług podobieństwa  do L iw or na  

i Porto F e r r * jo ,  które m i e j s ca  jak tu ro- 
zumieią w krotce cd  woysfc Francuzkicb 
za ięte  będą. Op anowanie  tych dwu ch por- 
t o w ,  pochodzi  iak m ó w i ą ,  n i e t y l k o z o -  

b a w y , aby Angl icy nie stanęli tam zs wo ią  

e s ka d r ą ,  a le  i e s z c z e , a b y  statki T o s k a ń ­

skie,  a nawet  L ig u ry y sk ie ln ie W jc h o dz i ł j  z 
portu  tego uzbroione po Korsarsku pod 
banderą Angielską , i nie n iszczyły  handlu 

rzeczpospoli tych W łoskich .  W  tym  mo- 

■wai# zatrudniaią się tu uzbrojeniem 4 o «

kretów woienaych , które kupieckie okrę 'y  
L igu ryy ski e  ko nw oj ow ać  będą.

Nieprz > iacit le  systemy demokraty czr 
ney korzystają  z złego stenu naszego s k a r ­
bu i z wydania  w o y n y  przez [Anglików 

r teczonipospol itym Włoskim dis zniechę­
cenia i poruszenia co raz. w i ę c e j  u m ys łó w .  
C ia ło  p r aw o d a w cz e  postanowiło św ie żo  
surową ustawę przeciw rozs iew aiąc ym  po 

strachy.  T o  iedaak nieprzeszkodziło do 
poprrybi iania  wtorku ostatniego po r>gach 
ulic zdradliwego paszkwi lu , w którym  lud 
wz y  w aią do wyrżnięcia  Francuzów i w ł i d ź  

r z ą d o w y c h ,  a rząd d a w n ;eyszy chwalą,  
Ostatnie wiadomości  z M a l t y  don osz ą ,  że 
garnizon Francuzki  na zbliżenie się p o w ­
stałych  włościan cofnął  się w mieysca o- 

bponuie,  gdzie z n a y d o w a ł a  się na c ługi  
czas wystarcza jąca  ż y w a o ś ć ,  i  t e  na ten 
czas w y sp ia r ze  którzy  otoczyl i  iuż byl i  

miasto i twierdze Valst te  do swoich w r ó ­
cili *ie domow.* ^

Z  B r u x e ll i  d. Z2. P a źd iiern ika . J

Wykoujanie ustawy  względem popisu 
woiennega wielkie po wsiach zamieszanie 

czyni .  W  dystrykcie W a e s ,  insurrekeya 
w y b u c h ł a ;  iest to ten sam d y s t r y k t  w  k t ó ­

rym  r ew o lu cy a  Brabancka  początek s w o y  

wzięła.  Na  dniu 20 insurgenci z a r t y l e r y ą  
w[lic2bie 4 do 5  t y s i ę c y  zgromadzi li  się. 
Oto iest u r z ę d o w y  rapport przes łany  w  
tey okol iczności  od jenerała Bfguinot  do 
administracyi  ś z r o d K O w e y  departamentu 

naszego :
“ O b y w a t e l e !  Spieszę się z doniesie­

niem w a m ,  że buntownicy departamentu 

S ka ld y  są zupełnie pokonani.  L ic zb a  ich 
a ie zastraszy ła  republ ikanów idących  pr ze­

c i w k o  nin , choc iaż  za l ed wo  z n a yd ow ai i
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się w Herbie iedoego przec iw ic.  W  roi-  h iogsoal l  z  królewskiego okrętu CiUadL#*, 

nych  utarczkach zabi'-o ich blisko 5 0 0 ,  a k t c e y  irst  rrastępuiąca o s n o w * :  
te r a z  i ciekaincych śc igamy.  Bunt ten któ* Z  okrętu Canada, w Jjough - Stritty w Ir,. 
rrgo pożo-rm b y ł  popis w oi enn y, '  ma wieł  la n dyi d. r». Października.
ką roz c i ąg ło ś ć ;  ocl ni;i&kiego czasu roz- Mci  daniel  Stosownie do odehr,nn^-

rzL-cano po wszystk ich  stronach *apa!aiącę go 2 Łongaroo  rozkazu  i instrukcyi  uda-
pisma, ; Pr/y puszczony od bu&townikow 
sztu/m do i.-dnego ważnego nieysca iest 

tego dow ode m.  P e w o ą  iest rze cz ą ,  i i A o -  
glicy k tórzy  około brzegów krążą ,  mieli 
korzystać  z tego buntu i wy ląd owanie  usku­
tecznić ;  lecz ;wszystkjs  ich usi łowania aż 
do tego czasu wniwecz się ob ro bi ły ,  i ni- 

gdy  się nieudadzą.  Ę ukontentowaniem po 
girzedź m o ż n a ,  że w okol icy  gdzie insur- 

rekcya  wy bu ch ła  wiele parafie ł ą c z y ć  się 
zbuntowuik imi niechciały ; niektóre Dawet 

przec iwko  nim posz ły .  M a m y  niektórych 

zo ł merzy  ran io n yc h,  ale żadnego zabi te

Podpisano Beguinot, 
Zdaie się iż mieyscem w a żn y m  o któ* 

rym  tu iest wzm ian ka  ipst twierdza Liii.  
P r z y  Antwerpi i  u p o r c z y w a  b y ł a  walka  i in- 
gurgenci posunęli  s w ei ą  śmiałość aż  do 

Strzelania do st raży stoiacey na wałach  c y t a ­

deli.{Jen. Beguinot mian ow ał  kom-ni f syąwo.  

ieoną do sadzenia 50 do 60 wz iętych  insur- 
gn etow.  W  o k o f c a c h  Ł u w a n i i , Ti rlemont ,  
Diest  i Mos ia ; gu  wielkie także zamieszanie 
pannie.  Wie lka  l iczba urzędników muni­
c y p a ln yc h  Urzędy swoie  poskładała.

Z  L ondynu d. 23. P a zd ziern ia . 
N a d z w y c z a j n a  niedzielnieysza d w o r ­

ska gazeta mieści  w sobie następujący rap- 
porta  .•

Z  Ądm craiicyi d. 21. P a ździernika  iyęg, 

Porucznik Waterhaus  p r z y b y ł  tu po- 

źno iuż óśtataiey  n o cy  z p o d r f i y n ą  depe- 

ęzą od admirała Wa rren,  do w i c e a d m ir a ła

Itru się z okrętami Car ada , Ro bu st ,  Fou-  
droyant  i M agnamme d,o skały  Ach i l les a ,
i d. ip zostałem okrętami Melampus i D o r  
ris z m o c a i o u y , zfetórych ostatni w y s ł a ­
łem do uważani*  nieprzyjaciela p r z y  w y ­
spie T o r e y  i Rofsos. W  wieczór tego s a ­

mego dnia pokaz a ła  mi się przed portem 

fregatta Amal ia  , i i ó r e y  kapi tan Herhert  
Uwiadomił  mnie , że opuści ł  okręty  £ ib ą-  

l ion ,  Anson i S y l f ,  które z w ie lk ą  bacz-  
nuścią Francuzką  eskadrę od  w y y ś c i a  i e y  

d. 17 września p i lno wa ły .  W sz e l ak o  d .

i i  z rann p r zy t o cz y ły  się do nas o b y d w a  
te okręty ,  ą  po po łud niu  odkryto,  m ep r iy -  

iaciela w półn oc nej  okol icy  , który się z  
i edaego l iniowego okrętu od \8c a r m a t ,  8 
fregat  j a  m ały ch  okrętów sk ładał .  Ja w y  

dałem natychmiast  znak do pow sz ech ne ­
go pogoni,  i stawienia się w linii, iak t y lk o  
który okręt  nieprzyiac ela doścignie,  co ie- 

anak  dia v ielkiey odległości  i w  tu es?uie- 

go morza nie m ogło  -iż d. *2 nastąpić.  G o ­
nienie t rw ał o  d lą  burzl iwey po ry  c a ł y  
d l ień d. u  i następmącey n o c y ,  gdz ie , d o ­
piero o godzinie 5 srana w m a ł e y  o d le g ło ­

ści postrzeżono tueprzyiacielską eskadrę ,  
którey  l in iowy okręt nie mi a ł  iuż g ł o d n e ­
go m a s z t u . N i e p r z y j a c i e l  obroeił  się i u- 

s z y k o w a ł  w p o r z ą d n e y  linii z pr awey  stro­
n y ;  nam zas' dla długiego gprienir i rozr 
rzucenia okrę tew nie podo bn a  b y ł o  przed  
godzin? 7 u s z y k o w a ć  się. Dał.-m z i a k  o- 

krętowi  Ro bust  do  attaku , za  k t óry m  w s z y  

st&ie aa do ostatniego posz ły .^ ,  B i t w t  za



s t ę l a  się 20 minut na 7 przed p o łu d n i e m , 
o 5  mil od  Rofses,  a  o godzinie 11 zw i n ą ł  

H o t n e  po  w a l e c z n e j  obronie sw e  żagle.  
F r e g a t t j  u i e k a i y  natychmiast  z rorpu- 

szrzi>nemi od das ż a g l a m i ; znak do ściga- 
g  nis t i ieprzyiaci t la  b y ł  znraz dany i w 5 
g c o z i n  po tym  zw in ęł y  3 ieSzcze fregat ty  
ża g l» ,  które s?ę tak walecznie U k  Hoche 
bron i ły .F rega t ty  te b y ł y  wielkie i row nit iak 

l in io w y  okręt n o w e ;  miały  na sobie w o y *  

ska i wszystkie potrzeby  do wykonania  

sw ego  przeds ięwzięcia  i p ląsu względem 
Ir)an4y i . _  Mam ukontentowanie donieść,  
i e  sprawienie się i usi łowanie  k a i o e g o o f  

f i cyera i maytka  moiey e s k a d r y , z d a w a ­
ł y  się b y d ź  o żywione  gor l iwością  służenia 

k r ó l o w i  i o j c z y ź n i e ,  i mocno im obo- 

w i o ż  ny testem, których  spodziewam s :ę ,  

i e  polecisz a dm ira l i c j i .  ••• Pr*J  zabranych  
okrętach  zostawi łem kapi tana Th oro bo  

rough z okrętami  Magnahime , Eihi l imn i 

A m a l i a ,  i pr zy kr o ,  mi i e  ieszcze niepo- 
w r o c i ł ,  ale spodziewam się,  t e  w krutce 

noyde ydz iz .  M a m  hODOr bydź  & c,
J  W arren.

P, S. Z okrętow naszych z n s y d o w a ł y  
się w  bi twie C  nada , Rwbust , Foud royant ,  

M agn ani m e,  Et ba l io n, Melampus i A m a ­
l ia.  An io n  p r z y b y ł  dopiero na końcu bi ­

t w y ,  ponieważ w gonieniu utrać. ł  dzień 
przed tym tylny maszt.  P ierwszego  rs-go 

jo r u tz n i k a  wy s ła ł ,  m «1la o t i ę  ia kommeu- 
ć j  nad okrętem Hoehe.

T u  e y s . e  pisma chwaty baczność na- 

iir .v  a d m i ra l i c j i  i nas tych  m a r y n a r z y ,  że 

potr  fili n y  śledzić przeznaczenie w y s z ł e y  
d. 17 września Bresteńskiey  eskadry i otią 
po b  li I r L n a y z  iest tym  sposobem b i  

s o a cz o eg o  roz lewu kr wi  ochroniona,  p o ­

s i e w  aż 3000 w o r s k a  z  ws s js tk ie m i  potrze- 

Mus* m v ^ 9 ^ kI9 rtj, M  a ie j ,  K *  z.bml-

° 9 °  ) (
nych 5  okrętach wzięl iśmy ich 3000. G d y .  
b y śm y  nie by l i  uprzedzil i  iuź za  4 godz iny  

b y ł b y  ie nieprzyjaciel  w  Donegal  wylądo*  
w a ł .  W o y s k a m i  lądoweini  k o m » e o d e r >  
w a ł  jenerał  H a t d y .  Pozostałe  3 f regaty  
chc i a ły  w  D on cg al  w y l ąd o w a ć  , ale mili* 

cy a  roieyska pod kommendą kapi tana 
M o n ty o m e r y  odpar ła  ich. Gd y  republika­
nie w i d z i e l i ,  że niemogą uniknąć b i t w y ,  

potykali  się z chwałą .  Zn p ew n e dla tego 
admira ł  Warren  niedonio&ł u stracie z obu 

stron,,  i e  ieszczt  ścigał  nieprzyjaciela.  Na  

jego okręcie C *n ada  t i e  b y ł o  żadnego raa 
monego  ani zabitego.

W c z o r a j  p r z y b i ł  okręt  w  7  tygodni

z J a m a y k i ,  przez który odbieramy wia*

d o m o ś ć . że nasze w o y s k a  wynoszą  się 
potrosze z Si .  Domingo do Jamayki .  G i y  
okręt  ten odch od zi ł  statc. w J a m a j c e .  30 
okrętow kupieckich do wy y śc r e  na merz e  
g o t o w y c h ,  ale  dla niedostatku m a j t k ó w  
me mogły  w y j ś ć .

Sobotnia dw orska  gazeta mieści  w  so> 
bie gabinetowy rozkaz ,  iż okręty L ig u ry y .  
slfiey i innych rze<Łpospołi iycb w t  W ł o ­
sz e c h ,  którym w o y u a  iest w y d a n a ,  m o g ą  
b y d ż  od naszych flott 1 korsarzy  za bi er a ­
ne i, z rzeczami  n£ n k h  bę iącetni ,  ta  da 
bry zabór uważane.

«. Konstantynopola d  20. P a źd ziern ika .
Pi-tryaicłia R o sta u ty 00 p 1 tański  w y -  

da ł  list na t.ei.Li do mieszkańców W y s r ,  
K o i f u ,  C e f a ł - m i ,  I t a k i ,  Zante i S M^ura 
w kt óry m  aieszcząscia dz isieyśzy w o y o y  
c z a r t o a  pr .ypisu .e  i zachęca imieniem 
P o r t r  ws>ystkich prawow iern yc h  G r e k ó w  
do łączenia  się z  mocarstwami  polącrose-  
mi,  <to w y p ęd ze oi a  F r a n c u z o w i  ich ziemi  

.i przy jęcia  do  porto w swoich fl-tr p i ł ą -  
czon yc h  K o f . y y s k ic h  z Ottomańskieoii .  
Jest to dodaie ,  j e dyn y  sposob  stanic się 
godnym niiłou r d i i a  boskiego  i z a c h o w a ’  
iiis wolności  i pn .yw. leio  w ,  które w a m  
W y s o k a  Pu.-ta Ufiarme.  U pow aźo ię a i  od 
n i e j  * dojemy w a m  ?apcwtueb(e,  iż 
w a m  zostawi  wolność wy br ani a  sWbb ta ­
k iego składu rządu,  taki w cm się z d a w a ć  
będz ie  nay lepsz j  ,  iuko  to  fU gtu a& sk i  lub 
ianjr Ł « .
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Z  R is z ta d  d  :ę . P u idzier nika, 

j D a lsz y  ciąg konklusum  deputacyi R zeszy )

Co się tyczy  wolnego sp ławu na R e ­

n ie ,  po . ł fe le  razy d * ł a  iuż D*:putacya po­
znać swo.e zt z w o l e n i ? , na zas adę ,  i ż  l a ­
k ó w  roa  nym prawem do o b y d w e c b  na 

r o Jó *  należeć powinien ; lecz za  k^-żdą 
rara do trgo oświadczenia  dodawano ż y ­
czenie,  umó wienia się z rzecząpospoUtą Ba- 
t aw ską  w celu zapewniania sp ławu na R e ­

nie aż do iegr  uyś i ia .  Gdy  iednak min 
strowie peł  loitiocoi rzeczy pospol iley Fran- 
cuzkiey o ś w i a d c z y ^ ,  iż nie mogą W tym 
di ment ie  co do tego przedmiotu skłonić 

l ię  do życz eń  dtp ntacy i  R z e s z y ,  a umo­

w a  kOD wencyonalna z Hol landyą , ,  o k t ó ­
rą r iecz i d t i ; ,  w wz g ' ę  zie H an d l o w y m  
wielk iey  fŁSt wa^i dla Rzeszy N i e m L ck i e y ,  

potrzeba będzie p r . y n ą y m n i e y ,  aby  znie­
sień e cła ryje ob. o . ło się na korzyś ć  n t -  

czy r o s p r l  tey Ba tawskiey  tyl i  o t a k ,  iak 

rzesza N emieck* w czasie ozn aczonym  do 
zniesienia w z w y ż  1 -ozooejjf- t ł a  , u łoż y  

s:ę z zzecząposp^iitą.  Balaw A ą  9 padołs-.

n e i  i wzaienra” zniesienie anegoż  na Renie, 

Co  do drogi do ba lowania  mcżnn p r z y p u ­
ścić , ;ż dodatek w edług zu/yczaiu i  m oi* 

n o śc i,  który pr oponowany  Dył od depu- 
tacyi  iest u chylony ,  tym  zaś b a r J z i e y , że  

droga do ba low an ia  iest ihż z w y c c a ie ia  
ustang winna.  Uczynione od deputacyi  żąu* - 

nie względem w y w o z u  m ąte ry a ło w uo bu­

d ow y  * brzegu lewego na Drzeg p r a w y  Re ­
nu,  niema się rozumieć na potrzebą dróg.  

do b a l o w a n i a ,  i nie w te/ by io Jezynione 

myś l i  , ale na potrzebę u tr z ym y w a n i u  
br/egu Renu i deputacjpp śm i j  Się spodzie-  
w ć ,  że urządzeń.a wewnętrzne rzecz yp o-  

cpolit* y  nie przeszkodzą  i nigdy trudnośct  

czyn.ć  nie będą do w y w o z u  po trz ebn yc h  
m a.e ry a ł o w ao  tego przeamiotu uży tecz­

nego dla stron o b y d w ó c h .  Z e z w a l a  »xf 
aby  w  traktacie pokoiu w a r o w a n o  zniesie­

nie -stotr e c ła  przechodniegt- na Renie i  
ale ż ą d a n o b y  a by  zamiast  oznaczonego  
czasu 6 nres ię ry ,  który iest za nadto krót­

ki dla wszelk iego  row ego  u k ł a d u ,  ozn a­
czono p izec iąg  czasu rok-u iednego p r z y -  

na/mnie/ pc z 1 .nianie ratyf ikacyt  traktat-
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tu , do zupełnego w y k o a a n ii tego rozrią- 

tlzenia.
2. Ministrowie pełnomocni  rzeczy-  

pespoli tey  F i an cu zk ie y  po p ierwszy r a i  w 
ostatniey nocie żądal i  , abjr cło  w E lsfłe th  
na W e z jr z b  dla rzeazypospolitey Francuz- 
h iey  zniesione b y ło . L ec z  c ło tc , które 
hrabi om  a  dz is ieyszvm Xiążętom Oldem- 

burgn ar tykułem X.  traktatu Munsterskie- 
g ?  potwierdzone  b y ł o ,  nie leżąc w części 

N i em i ec  od w o y sk  Francuzkich  zair tey  i 
D e p u t a c y a  o punkt ten uk ład ać  się wcale  

nie mogąc zostawia rządowi  Fra muzkie-  
n i i  staranie zaWarcia względem tego prze­

dmiotu z  X i ążę cy m  domem Holsztein Ol- 

dembourg  , takiego układu h a nd lo we g o ,  

jak i  mu się n a y p r z y z w o i t s z y  z d a w a ć  , bę­

dzie.  Ministrowie pełnomocni  rzer zyp o  
apolitey F ran cu tk i ey  wdal i  się zarazem za 

utrzymaniem z w ą z k o w  k o n s t y t u c y j n y c h  
miast  wo lny ch  R z e s z y :  H a m b u r g a ,  Bre- 

men i Frankfurtu.  Utrzymanie miast tycb ,  
ró w ni e  iak i innych  ha nd lo wy ch  m ast 
R z e s z y ,  iest bez wątpienia w ażn ą  bardzo 

rzeczą dla R ze sz y  Niem ieckie j ,  lecz w s z y ­

stkie miasta wolne  R ze sz y ,  które skfadaią 
trzeci  stan po l i tyczny  cia ła  Niemiecki ’g® 
zn a yd u ią  się s l n jb w ni c  do ich koustytu- 

c y i  prawnie u s t a n o w i o n y c h ,  pod obroną 
ustaw R z e s z y  , na m o c y  k o n s ty t u c y j n e g o  

z w i ą z k u  , i deput&cya ma za  naygłow-  

o ieys zą  sw oią  po wi nn oś ć ,  c z uw ać  iak t y l ­
k o  może  n a j l e p i e j  nad zachowaniem 
pa ńs tw Rz eszy  1 ich k o n s t y t u c j i ,  tudzierz 

obięciem w s z y s  ki h państw i cz łonków 
c ia ła  Niemieckiego w dopełnieniu życzeń 

w y r a ż o n y c h  z tego po wo du od pe łnomo­
cnyc h  ministrów r ze cz yp os po l i t ey  Fran- 
CU^kiej.

£tio Co  się t y c z y  mostow ha ndl ow yc h

deputa cy a  tego iest zda nia ,  i e  mosty  a t  
d e  tego czasu będące*, nazad postawione 
i nadal  utrzymowane  będą  kosztem tycb , 
k tórzy  daw niey  u tr z ym o w a ć  ie by l i  po- 
wini ;  lecz co się tyczy  mostow tych , k t ó ­
re staną się wspolnemi  iedyoie na mocy 
t ra ktatu ,  iak to naprzykład , mest między  
M og u nc y ą  i Kafse l ,  będzie o b o w :ązkietn 

k a ż d e j  strony u ir z ym o w a ć  część mostu 

będącą  na iey stronie T h a l w e g ;  co zaś do 
mostow handlowych  ktereby  następnie 
nadbrzeżni  stron o b y d w ó c h  mieszkańcy 
w y b u d o w a ć  cncieć m og l i ,  gds pozwolenie 

takowe za każdą  rażą z potrzebą i w zaiom- 
oym  pożytkiem mi arkowane  by dź  powin 
no nie można na to da w ić wprzód  i w po­
wszechności  zezwolenia  Rzeszy.

4to D ep ut ac ya  zgadza się na u c z y ­

nioną p r op oz ys yą  od ministrów pełnomo­

cnych rzpltey Francuzkiey  na mocy któ­

r e j  posiadłości  na l e w e y  stronie Rena na­
leżące do k o ś t i c ł o w  na stronie p r a w e j  te 
ż ą c j c h , rzpltey dostać się raaią i w»aiem- 

me posiadłości  na brzegu p r a w y m  należą­

c e ,  dc kość orow brzegu l e w e g o ,  dostaną 
się Rzeszy Ntem ie cki ey ; zezw ala  także 
deputacya  na rozciągniecie tego rozrządze­
nia do wszystk ich  ustanowień f labożaych 
szczegulnie zaś szpi talow , domow ubogi h, 

akaaetr.iow i szkół  , z  warunkiem iednak 

w ył ąc zeń  pochodzących  z traktatów i kon­

w e n c j i  pr yw atn ych  iuż uczy cionych lub 
ieszere co do tego puntku zaw rz eć  się m o ­

gących.  Przekonana  iest d e p u ta c y a ,  że 
tym sposobem unikną się liczne trudności,  

któreby nieoddzielne b y ł y  o l  wszelkiego 
inut-go gatunku u k ł a d ó w ,  iak ieby  przyjdę 

można  w t rudnej  t t y  n.ateryi.  Jednako­
w o ż  aby  zostać wiernym t e j  zasadz.e w 

całey iejr rorśc iąg łośc i ,  p o tr z e b a b y ,  a b y
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włssnosc i  ruchome wszystk ich tych zgro 
madzeń dostały się temu oac zy im  brzegu 
Renu znayduią  w  s :ę tym  momencie,  i aby  
długi  podoonież iak posiadłości  napodzial  

posz ły  i dosta ły  się Strobie oa którey 
mieszkaią d łużnicy.  Równ ie  zg ed ną zs pr a-  
w i e d !i ością b y ł o b y  rzecz ą ,  a by  długi  i 
iDoe ciężary kt ór en i  ie posiadłości  są o b ­

ciążone by ły  przyięte od tego ktorey icb 
n a by w a  Nareszcie co się tyczy  uczynio­

nej- od pt łnomocaikow Fraocuzkich pro- 
p o z y c y i ,  przyznania własności  z w y ż  r ze ­

czonych posiadłości  Państwom tym pod 
których  panowaniem oneż zostaią.  Depu- 
tacy a nic więcey  w tym względzie prze ło ­
ż y ć  nie ma nad t o ,  iz samo przez się ro­

zumie s i ę ,  iż iedno państwo Rzesz y  nie 
mogłoby sobie pr zyw ła szc zać  tych 
oobr,  ale że wszystk ie t a . c w e  dobra ao  
chody i kapi tuły należące d a w n i e j  do fun 
dacy i  kościelnych lub też zgrom ai ea  
świeckich  położonych  na l e w y m  brzegu 

Renu ( k t ó r e  podług ko ns tyt uc j i  kr a i ew ey  
i z p cw odu iż przeznaczone  b y ł y  na ogul- 
ne dobro p a ń s t w ,  d o ’ których aż do tego 

czasu należały nie m og ły by  się więcey  u- 

t r z ^ n . i ć )  będą  powinny  b / d ź  wrocou e ,do  
m = b y  dla użyćia  icb na inne przeznacze­
nia, a szczegulniey na wy nadgrod/tnie fun 

dacy i  pobożnych  brzegu pr* w ego , które by 
na y w i e c e y  poniosły straty na brzegu le­

wy m .  Same tylko  są zgromadzenia wdo w 
i sierot wzg lędem których wy łączenie  od 
tego m -że  by dź  słuszne i spraw ie d l iw e , 
a gdy  * m n i w e t  r>.id F r.-, >x u j 1 im a w

zam-arz* nie odbierania nic t a k o w y m  Jgro- 

madzeniom ale przeciwnie zapewnienia  im 
d och od ow  i dobr posiadowycfc akiekol- 
wiek  będzie ich położenie , p r z y z w o i  

tą b y ł o b y  rzeczą po sta no wi ć ,  iż takow e 
fundacye dla w d o w  i sierot znayduiące  się 

w  kraiach traktatem m aiącym się zaw r z eć  

zupełnie Francyi  ustąpionych , będą r a ­
chowane  i u trz ym o wa ne  ze ws z j s t k i em i  
tam będąccmi  oso ba mi ,  lecz że przec iwnie 

dowhody i kapi ta ły  tych fuodacy któce 
się znayduią w t ra i ac h  w  części  tylko  pod 

panowanie  F ran cyi  prześzłych  podzielone 
będą stosownie do l i czby  osob dotąd « 

ni h uży kujących.

( reszta poiym .)
Z  jfu g sp u rg a  d  i o .  P aźd ziern ika  

Biega ła  tu pogłoska  iakoby  armia Ce- 
ss.rska wr Ba w  ary i p r z e j ś ć  miała  rzeki 

Lech Iller i Donay  J l« zaięcia okol ic  
Echingen,  lecz do tego czasu wiadomość  

ta nie potwierdza się. W o j s k a  Cesarskie 

stoią sp ok o j n i e  w  swoich  położeniach.
W  gazecie WłosKiey  c z y t a i - j  a r t y ­

kuł  z F lorepcy i  w tych  wy razach  ••

„  W c z o r a j  nadbiegły  tu 3 snafFeiy z 
L i w o r n a ;• natychmiast  rada stanu z w o ł a ­
na była i u p e w n i a '? ,  ze iey eelcm b y ł y ,  
przedmioty n a j w i ę k s z e j  wagi .  Utrzymu- 
że F n n c y a  proponuie dw o ro wi  naszemu 

traktat  alliansu , na mocy ktorego port  w 
Liwornic  dia Angl ików zamknięty będzie i 
Porto Ferraio na wyspie  [Elbie od w o y s k  
Francurkich  z i ię t e  zostanie.  D o d a i a ,  iż 
j ne^ół Bronę iest tu pro ' z i ew a o y.

' ) i

^ V' U iN i  Ł .1 I E S 1 li.
C. K. sądy S zlacheckie  Krak: G alicy i  zachód- o z n a y m u i j  E d y k te m  ninieyszym  J Pani Justy­

nie z G raD o w sk u h  T urski  matce i opiekunce m a ło le tn ey  Pelagii  z  5 .  p, Ee llxem  T u rs k im  sp ł o d z o ­
n e j  j o r ą i : _e następca mafsy kr^dalney L e o p o ld a  Kochanowskiego Pan  a d w o k at  G ł o g o w s k i  u tych 
C. A .  s ą d ó w ,  o przeiccie Prooefsu ( k t ó r y  mu J Pan Jozef  W ie r c i ń s k i , od S zy m o n a  F ra n c is zk a  G ra ­
bow skiego ii *u umj w 103 zł.  poi z p r o w i z y ą  z a p o z w a n y , u fo rm o w a ł)  na nie  ż a ło b ę  p o d a ł  i W p o ­
moc s ą u u ,  de  sp raw ied liw ość  w y m a g a ,  d o p ra sza ł  sie.
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G d v  zaś sady te uie  w U d o m o śc i  gdz7e o n a ' z o s t a i e . lo b  e t y  w  c a le  w  2 . K .  k ra iach
J • J • ^  y U t a  iev  JPan Justynie Tucaku patrona tu te jsze g o  W o l ic k ie g o  z te y s z k o -
dztedzicznych zn ayd uie  s ? . ^ ' u.Ar¥in proces tęn p o d łu g  o r d y n a c j i  ‘ s a d o w e j  rozpocj
i n  i ie y  'k o M * m  lastępc^  p wSvkn»rn* n i n i c y w y m  tyni koficetn u per rui na sie ażeb y  w en
4  * R e z o n y  ^ dl i n C d 5 ? 5  n S > * i  sam a Się s ław iła , ,  aft,o i e ^ i  iakie. 
p r z y z w o it y m ,  te iest  dn J 8 P na(ł0npm u w cześn ie  p rze s ła ła ,  a lbo  nakoniec innego so bie  pa-spasg 2£«s£SF2£5sSł
stanowią. z  Rady  C .  K. s ą d ó w  szlacht Krak:  rachod:  G al ic y i

Dnia 3  Września 1798 roku.

aiono': Idzie  za tvm i e '  po u p ły n io n j in  terminie do d a m a  d e k la ra c j i  w y zn a czo n y m  ,• o- 
w dobrach O fso linie  z przy legło ic iao ii  uczynione o d  w ie tz y c te lo w  p r z y i ę t e , m i e j s c e  m ieć

d łu g  
cov
r ł e  n i;euc2,ya 
szacow an ie
pow inn o .  W  K r a k o w ie  dnia 54 P a źd z iern ik a  

J o z e f  d e  J Siko ’  o w ie z .
J o z e f  d c C rtm en jels.

Jan M o ra k .  . ,  „  .
Z  R a d y  ę .  K .  sa d ó w  sz lach e ck ich  K rafco w sk irb  z a ch o d t- ie j  G ąl ic y i ,

E lsn er.
Przez M agistrat C. K r .  S tołeczn ego M iasta  K r a k o w a ,  ninreyszenr w ia d o m o  się  c z y n i ,  ż e  

gd y  JP. S ylw ester  K a t h , m ałoletnich d z ie c i ,  n iegdy S a m u e la  F ró b l ic b  o p i e k u n , kam ienice  p o d  
ICrem 198 ną ulicy G r o d z k i e j  stoiącą po tym że zm a r ły m  F io h l ic h  p o z o s ta łą  summę z ł .  Ool. 13640 •  
t a x o w a n ą  z powodu nie z n a j d o w a n ia  się osob  n abydź sobie też ż y c z ą c y c h ,  na pierwszy® , term inie 
l icytacy i  dnia 47 wrześni*  r. b agitu iącym s i ę ,  sam ty lk o  za  summę zło :  pof: 14010 k u p i ł ,  a p od  
dniem 28 m. i t. t y c h ż e ,  dla  dobza maCsy, o* w y zn a cze n ie  drugiego terminu fi cyt a cy i w s p o m n io n e y  
kam ienicy  tu w sądzie  wraz ż JP. Eleonorą  z Próhl-ichow N o w a k o w s k ą  do ro słą  sukcefsorką dopra- 
s z a ł  sie. _* O l a  tego p rzy ch y la jąc  się d o  ich prozby, często rzeczoaa kam ienica  na drugim term inie ,  to 
iest  dm a 30 L is to p a d a  r. b. o  gadzinie  9 z rana , lu w  m ie jscu  izby s ą d o w e j  przez pnblićzną lieyta- 
ey ą  za gotow e pieniądze  z przyjęciem długu czyli  n ależyto śc i  z niey w y p a d a ją c y ch  , p rzedana będzie.  
Tjls7.yr.cy zatym ż  yczący sobie kupna t a k o w s y  k am ienicy  na. pom ienionym  termiaie  i^mieyscu p r z y .  
b y  di.,  i c iężary czv i ‘n a le ly to śc i  z  t e y i e  w y p a d a iąc e  w k a n ccllary i  tu teyszey  przeyrzec mogą, D*W  
d n ia  26 P a źd z iern ik a  1798- 

7. G e n  nek. mp\
J o z e f W y ty s z k fw ic z . mp.
Jozef A n t;  Feisternantell. rnp.

Z R a d y  Magistratu C. K .  S to łeczn ego  M iasta  K r a k o w a .
Ig n a cy  d c  N ikoledon. sekr. m p.

3023.
G d y  w e r y f i k a c j a  d łu gó w  i p o d s n j c h  prtensyi do b y w s z e y  R z e c z jp o s p o l i te y  P o l s k i e j  p r z e z  

O s o b y  sk ład a jąc e  n iegdyś ie y  w o y sk o ,  stosownie  do n ied aw no w y s z łe g o  O b w ie fzc ze n ia ,  na dniu  
Bi. Noretubris  R o ku  bieżącego za czy n a  si t ,  tedy za  rzecz potrzebną osądzono, ostrzed z n in ie -yszy m  
uwiad om ien iem  wszystkich- w  ogolności o tym , czego się Po tychże w o y s k o w y c h  osobach , w czasie  tey- 
i e  w e ry f ik ac ty  w yin ag ac  bedzie.

1) Jż k a ż d y  popierający sw e  pretensye, m ieysce sw eg o  teraznjeyszego p rzem ieszk iw a nia  oka-  
z a c , przez auten tyczne  od, t w s y  respective m ie y scow ey  zwierzchności z a ś w i a d c z e n i e ,  o b o w ią za n y m  
bedzie .

< 4 Jż ieżcli  pretensye po zmarłych, osobach w o y s k o w y t h  przez tch sukęrfsorow popieran e b ę d ą
tedy ciż sukcefsorowie dzień zeyscia- ięb z tego ś w i a t a ,  przez autentyczną sepulturę dow ieść  m aią  

3) J i  petenta  n ą  rangi w o ry g in ała ch  sk ład a n e  b y d z  p ow inny.
4} Jż ci którzy sie podali  ia k o b y  sw oie  rangi p op ła c i l i ,  z ło ż y ć  na to d o w o d y  o b o w iąza n i  będą 
5) Jż przy  roztrząsaniu  pretensyi osob w o j s k o w y c h  w szy stk o  to. co ty lko w obwieszczeniu  pod 

d n ie m  9fvm \ngiista 0 n i  b ieżącego w y s z ły m .  w z g le d e m  w e r i f ik a c y i  podanych do b y w s z e y  rze- 
gzy p o sp o lise y  p r e im tu y ,  p r z e p i s a n e  z o s ta ło ,  s z c ie g o ln ie y  przestrzegane™ będzie

D ań  W W a rs z a w ie  dni* 17. 8bris 1793.
K o m m ifsy a  do urctm le^ em ia  7,Ł v 7 a - o s . p , JCeala Jrytci S la n lia w a  A ug usta, i  byw szey R *sczy .

1 p o sp o lite/  E o lsk ie / . _ _ %


